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lia udzie 


Lwów 


li Polsce półmiliardowej pożyczki! 
ita Cziczerina da 


Problemy społeczne I gospodarcze PISA | 


w oświetleniu premiera Paderewskiego. 
Lwów, 15. fistop:'da. 
(Sp) Ciężkie położenie gospodarcze kraj 
wycisnęło swe piętno I ra ostatniem przemówie- 
niu premiera. Lwią część expose poświęcił Pade- 
rewgki problemom gospodarczym i społecznym, Q= 
mawiając w szczególności te zjawiska, które, jak 
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rzadu esi 
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Anglia udzieli Polsce pożyczki! 
Wynosić ona będzie 3 miliony funtów szterlingów. 


Warszawa, 15. listopada. 
(Telef.) (G) Ze sier kompetentnych słychać, 


że Anglia zg dziła się na udzieleniej 


Polsce pożyczki 3 milion ów funtów sztier* 


lingów po kursie dzisiejszym. Byłoby to więc + 
górą pół miliarda koron. Warunki pożyczki będa 
ogłoszone niebawem. 


głód, zimno i paskars'wo, z.ciążyły nad życiem | 
codziennem Polski i natychmiastowego wymaga- | 
ją lekarstwa. Poprzez udręki codzientego życia| 
sięgnął premier do problemów  fundamertalłyca | 


Gal. Tow. naftowe za walutą markową! 
Wypłaci dy vid-=ndy w markach polskich! 


polityki gospodarczej i do związanej z nią kwestyi | Wiedeć, I listopada. | rok ubiegły dywidendę 70 kor.. wstrymało ww- 
śpóiecznef PA E przeciw makreśtenia prógronmt (Telef.) (fr.) „W. Alg. Zug.“ donosi, że gali. | Płatę tej dywidendy i ma zamiar teasumować do- 
gospodarczezo się z strzegł, zasłaniając się urzę- Towarzystwo naitowe oświadczyło się za wpio- | tYczącą uchwałę i wyznaczyć dywidendę na 10% 


driczyan charak'erem zabinotu, to jednak podkre- 
Śleniem pewnych momentów, podaniem do wiado- 
mości w przygotowaniu będących zarządzeń 
syntetycznem uięciem problemów przyczynił się 
do wyi Śnienia niektórych pilnych zagadnień bie- 
Żących. 
b a 

„Warunki gospodarcze krzju złe są i cieżkie” 
— stwierdził premier, lecz zręcznie wskazał na 
Danuiace w całem Świecie stosunki.  ..Wszędzie 
brak węgla. brak żywności, wszędzie drożyzna i 


zaburzenia, bezrobocia i głośne objawy niezado-- 
walenia szerokich warstw ludności". Na plan pietr=| 


wszy niedomagań wysuwa się zimno i głód. Po- 
trawa stosunków  komumikacyjnych  zanobiedz 
zdoła w części klęsce opałowej. Niedawno odby - 
ta dyskusya se'mowa wykazała ile wadłwości 
tkwi dotąd w machinie kolejowej. „Przed trzema 
tygodniami“ — oświadcza premier — „było w Zaw 
głębiu na zwsłach 136.000 ton wegla“: brakło go 
zas w Warszawie i innych skupieniach ludności. 
W dziedzinie komunikacyi winny być też uczyniło- 
te wszelkie wysiłki dla zzpobieżenia katastrofie 
opałowej. 

Znaczniejsze trudmości musł rząd pokonać w 
dziedzinie aprowizacyi. Stanowisko Paderewskie- 
KO w sprawie Żywnościowej przesądzone było z 
chwila pojawienia się na widowni sejmowe! mi- 
Mtra Śliwińskiego. Wówczas już stełto się jasnem, 
rząd wobec większości sejmowej skapitulował. 

Ówczas też potawiły się w całej prasie głosy, — 
© ażające obawę przed skutkami wolnego han- 
o obawę przed spekul'cyą, która zechce się o- 

owić kosztem głodnych mas miejskich i robotni- 


Waiszy ciay na su. +h 


i d 


| średnich, 
wystąpienia. Nas ępnie prof. Weiner p'zedstawił ; 
ostulaty zebranych w sp awie zaopatrzenia ich | 


wadzeniem u siebie waluty markowej polskiej. | marek polskich. 


Słychać, że Tow „Galicia“, które uchwaliło na 


Poprawy stosunków aprowizacyjnych 
domagają się nauczyciele szkół wyższych! 


Kraków, 15. listo ada. 

(PAT.) Wczoraj w >ołudnie przy yła do 
magist atu deputecya * ofesorów szkói średnich 
iczą.a o oło 100 csób. Deputacyę prowadził 
oruf. Chrzanowski prez s Towarzystwa nauczy- 
cieli szkół wyższych. Deputacya zgłosiła sę u 
wiceprezyderntów i przedłożyła im krytyczne po- 
łożeni , w jakiem znaleźli się profesorow'e szkół 
co zmusło ich do demon iracyj ego 


«ich rodzin w żywność i węjiel. 


Polska Państwowa loterya klasowa. 
Warszawa, 15. listopada. 

(Telef.) G) W miejsc dotychczasowych 
rozmaitych loteryi na rok przyszły wprowadzona 
vędzie Po ska Państwowa Loterya Klasowa, któ- 
rej warunki będą jeszcze ustalone. Prawdopodo- 
bnie puszczonych będzie 100000 losów po 40 
marek. Honoraryum kolektaniów wynosić będzie 
3 marki od każdej klasy losu i 2 proc. od wy- 
jranej. Gra na daiówkę zostanie zakazaną. O 
kolektury te starać się należy pod alJresem ge- 
neralnej dyrekcyi loteryi państwowej, Warszawa i 
plac Dąbrowskiego 8. 


y Odpowiadali wszyscy trzej wiceprezydene' 
vdziela ac deputacyi wyjaśnień w sprawie apro 
vizac; jnej. Depuiacya po wysłuchaniu wyjaśn'eń 
oświad zyla, że nie jest zadowołona z otrzyma- 
nej odpowied i i nie może zwolnić prezydyum 
mia'ta od odpowiedzialności za to, co się dzie- 
je. Demonstranci udali się następnie do Ekspo- 
ytury państwowego urzędu aprowizacyjnego i 
tam przeasiawii swoje żądania kierownikowi 
Ekspozytury, 


O a R 


Rząd zabiera złoto i walory zagraniczne, 
Warszawa, 15. listopada. 

(Telef.) (G) W tych dniach 1uncyonaryusze 
urzędu walsi z .ichwą opieczętowali we wszyst. 
kich bankach skrytki prywatne z walorami i ko» 
sztownoiciami. Od zgłaszających się właścicieli 
tych skrytek żąda się okazania ich wartości, 
przyczem za pokw towaniem zabiera się złoto i 
wa ory zagraniczne. Na posiadaczy złota padł 
wskutek te„o popłoch. 


A 


czych. Rozprószeniu tej obawy poświęcił premier 
znaczną część swego expose, zapowiadając Hys- 
com ji szakalom walkę na śmierć i życie. „Głową 
powinien zapłacić złoczyńca, którago oltciwość 
faraziła na szwank choćby jedno życie polskiego 
żołnierza, co tam na zimnie broni naszego honoru 
i bezpieczeńs*wa naszego państwa", Frenetycznę 
oklaski towarzyszyły tej części przemówienia pre- 
miera, Z zupełnem zrozumieniem | uznaniem spo- 
tkają się też te wywody u o.lłej ludności. Byle 
tylko rząd silną rękę na wszystkie umłał okazać 
strony. Byle tylko zdołał wycisnąć kontyngenty 
przynajmniej niezbedne dla wyżywienia mas -=~ 
nieproducentów. Bo o jednem nie wolno nam dziś 
po pięciu latach wojny i gospodarki wojennej. 72- 
pomanieć. Sądem i postrachem kięski gospodarczej 
uniknąć nie można. Nie wystarczy w chwili głodu 
grozić. tym, któryby się na tym złodzie wuczyć 
chcieli. Obowiązkiem rzadu fest klęsce głodowej 
trzeciwdziałać w jedynie racyonaltny sposób, — 
przez zabezpieczenie sobie jak nefwiększych za- 
pasów zboża, tądź to droga energicznego ściąga- 
nie kontyngentów, bądź też — malum necessa- 
tium — drogą zakupów zagranicą. Wiedy dopieru 
tępienie paskarstwa będzie miało cel praktyczny, 
a mie tylko demonstracyjny. 
x 


i * 
Z zagadnień gospodarczych, wyrastających 
poza ramy chwili bieżącej, poruszył premier 


sprawę reformy rolnej i kwestyę waluty. l jak- 
kotwiek planu reformy romej biiżej nie omówił. 
jakkolwiek punkt ciężkości reformy rolnej nie w 
gabinecie dziś spoczywa, lecz w kouierencyach 
P. S. L. prowadzonych ze stronnietwami, mają- 
cemi wejść w skłąd większości, to jednak oświad- 
czenie Premiera w Sprawie reformy rolnej ma 
znaczenie bardzo wielkie. By je zrozumieć, nale- 
ty mieć przed oczyma tę walkę i kampanię w 
Sejmie. a jeszcze bardziej poza Sejmem prowa- 
dzoną za i przeciw reformie ro'nej, Chaos panu- 
łący nie tylko w wykonaniu, ale już w samem 
poięciu rełornry rolnej, jest dta całokształtu na- 
szego Życia nad wyraz szkodi wy. Zatraca się 
odczucie wagi ustaw, uchwalonych przez Sejm 
suwerenny; wytwarza się zapatrywane ii w 
Polsce nie obowiazuja zasady mocy wiażącei pr- 
wnie do skutku doszłych wstaw. Na tem tle pońąc 
można doniostłość« oświadczen a premiera: „Re 
formy roine? wic już ani obalić, ani odwo- 
łąć mie może”. Może moszanowane woli Sejmu, 
jakie okazała głowa rządu, zdoła warcirolstwo u- 
sunąć w Społeczeństwie, to warcho'stwo, które 
zagrożone w swym stanie posadania głosi zgub: 
ne, veto. Przeciw radykajizmowi w wykonaniu 
reformy zastrzegł się iednakowoż prem er: za- 
znaczając słusznie, iż reforma wykonaną być 
wimna tak, by kultura gospodarcza kraju nie zo. 
stała obniżoną, a w masłępstw'e tego państwo nie 
doznało uszczerbku. Nie mylimy się, leśli w sło- 
wach prem era dopatrzymy się ech obrad zakui- 
sowych, wiodących do większości sejmowej na 
zasadach, w odnies'entu do reformy rolnej, zgod- 
nych z wygłoszonem; przez premiera. 

Drugą fundamentalną kwestyą, którą poru 
szył premer. to sprawa uzdrowiania naszych fi 
namsów. A jakkolwiek prenier odwołał się w tei 
sprawie jedynie do dzałalności ministra skarb! 
i podniósł to. co rozumie dziś cały Świat, iż "a; 
iepszą rekom qa poprawy waluty jest podm esic- 
ne wytwórczości krajowej. to jednak dorzncjł fe- 
dną — bardzo ważną — wiadomość, oświadcza. 
lao, iż centrala dewiz, stutkierm niedopisania zo 
stanie zw 'niętą. Oczekujemy bliższych szczegó. 
łów tei reformy, która zainteresować musi sfery 
przemysłowe, hamdłowe į finansowe. 

e LJ 

Poprzez niedomagania chwili, porzez zasa- 
dnicze problemy Życia gospodarczego, zdołał pre- 
mier dzięki swym zdolnościom syntetycznego uj- 
mowania sprawy siegnąć giebiej, spoirzeć sze 
rzej i w kilku słowach określić zarówno pułcże- 
nie obecne problemów spolecznych, jakoteż kc- 
rumek, w jakim rząd w dziedzinie reform społe- 
cznych iść zamierza. „Położenie qjasze wewnet z- 
ne poprawiło s'e znacgzmie”, mógł słusznie stw er- 
Gzić premier, spofrzawszy na pierwszy rok samc- 
dzielnego bytu Polski, rok najcięższy, rok wojny. 
wśród której rodz'ła się i odrazu do nzędn nowo- 
czesnego. skomplikowanego organizmu państwa- 
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niem gamodz elqego państwa wszystkie niemał dzo elegancki, przystoiny, władający ktiku języ- 


stronnictwa, nie pozwoliły wyrodzić się tenden- 
cyom po:zczegóinych ugrupowań, czy oryentacyi; 
w idee, godzące w całość i bezpieczeństwo pań- 
stwa polskiego. O tę ideę niepodległości oparty, 
mógł? premier wygłosić zdanie, które rozumnie 
pojęte, znajdzie poklask wszystkich zdrowo myślą 
cych sfer społeczeństwa polskiego. „Polska nie 
idzie ani na lewo, ani na prawo, Polska idzie na- 
przód, prosto. zagarniając skwapliwie z lewicy i 
prawicy wszystko, co jest zdolne do pracy twór- 
czej, rzeczywiście społecznej”. A jeżeli w tem 
'oświadczen u mieści się i zapowiedź szerokiego 
ustawodawstwa robotniczego, czemu tylko przy- 
'kłasnąć należy, to ze szczególnem uznaniem Ďrzy- 
iąć musiały rzesze proletaryatu umysłowego, te 
najbardziej upośledzone dziś rzesze urzędnicze, 
profesorskie, zawody wolna iip. ustęp. poświę- 
conv pracy umysłowej. Podkreślenie znaczenia 
pracy umysłowej w życu narodu, wzięcie w % 
bnonę tych, którzy wobec zrzeszonych mas ro- 
botników, fizyczne pracujących, zepchnięci z0- 
stali do rzedu parvasów, test wielką zasługą pre- 
miera. kroczacego przez całe swe Życie na czele 
reprezentantów polskiej kultury. 


Nowy człowi'K 


w nowejdyp'omacy pols*i'. 
(Od naszego warszawskiego korespondenta). 


kami, zarnożny z domu į posiadający piękną klien- 
tele ze Świata arysiukratycz ego i tinansow2- 


przemysłowsgo, politycznie zaliczał się do obozu 


umiankowamych realstów, do tezo odłamu, który 


już, już graniczył z um arkowanym odiarnem na- 
rodowych demokratów. 

Po wybuchu wojny pan Kazimierz Ofszowski 
wybrał sobie bardzo pożyteczną specyalność: re- 
gestracyę strat wwolecnych. Praca w tej dziedzi- 
nia pozwo'dą mu przyjrzyć się całokszią'towi na- 
szego życia gospodarczego podozas wojny, pogię- 
biła jego znajomość spraw publ'cznych i wyrsunę- 
ła go do pierwszego rzędu tych, którzy nie tyłki 
wiedzą, ile nasz kraj ucierpiał, lecz również, od 
kogo ma om żądać odszkodowania. 

Politycznie się nie zaangażował. W  pozząt- 
kach okupacyi niemieckiej szedi z wniarkowanytni 
aktywistami, wnet atołi się od nich odłączył i po- 
został wiernym pracy fachowej w dziedzinie re- 
gestnacyi strat. To stamowisko rezerwowane po- 
zwofnio wa potem, gdy w początkach roku h'eżą- 
|cego rninisteryuwm spraw zagranicznych wysłało 
go zrazu tylko jako rzeczoznawcę w dziedzinie 
spustoszenia kraju do Paryża nawiązać dobre sbo- 
sunki z osobistościami, kierujace* "a terenie pa” 
ryskim... 

`. Kikumiesięczna bytność w Paryżu rozszerzy- 
ła. jego widnokręg polityczny, pozwoliła mu na- 
lwiazać stosunki osobiste z szeregiem ważnych ov 


Warszawa, 13. listopada, |Sobistości ze Świata międzynarodowego, nabrać 
(A.) W Paryżu rozpoczynają się rokowania wyszkolenia praktycznego w dziedzinie dypina- 
szczegółowe oelem wprowadzenia w życie trak.|CYi. To też po powrocie z Paryża wstąpi odrazu 
tatu, odnoszącego Się do Gdańska : do innych te- |do ministeryum spraw zagranicznych, jako szel 
rytorów, które będą przyznane Polsce dopie-,Szkcyi. Dzisiaj po drugim pobycie w Paryżu pan 
ro po przeprowadzeniu piebiscytu. (Kazimierz Olszowski jest jednym z nażpoważniej- 
Z Warszawy wyłechała teraz specyalna ko- |Szych kandydatów na posła w którejś dla nas waż- 
misya, w której miejsce najbo ważniejsze zatmuje nei ze stolic europejskich. 


van Kazimisrz Oflszowste, zajmujący teraz stano- W pyskiem ciele dypłomatycznem, zreiarnto- 
wisko szefa sekcyi w m'nisterywmna Spraw zagra” 
nicznych. Korzystam ze sposobności, by przed- 


waniem me zbyt świetnie, lecz całkowicie nie 2 
winy p. Władysława Skrzyńskiega, p. Kazimierz 


sławić pub iczności makpolskiej funkcyonaryusza Olszowski będzie nabytkiem  pierwszorzędnyri, 
«olskiewo, kóry poza Ke! gresówką mato znamy, zwlaszcza, gdy dzięki kiikumiesięcznemi urzędo- 
zasłnguje ma to, by się mu uważnie przyjrzeć. Jest waniu w samem ministerynm przysSwoł sobie tech- 
-owiem w przeciwstaw eniu do wielu innych 0- nikę biurowa i technikę urzędowania. Boć wpraw- 
statnieni miesiacami zamianowanych urzędników dzie dypiomacya a fa Aehrenthal, dyplomacya, nie 
wyplowatyczych polskich, ozłowiekiem bardzo licząca się z psyciwiogią i widząca Szczyt zręcz- 
zoweżnym i równocześnie wybomię pnzygotowar |ności i powadzenia w odrabianiu aktów oraz opra- 
tym do swego zawodu. loowywaniu not — jest zabytkiem Starei szkoły, 

Pan Kazimierz Olszowski, z zawodu adwokat, leez z drugiej strony puszczenie w Świat ludzi bez 
zawsze zajmował się w swych wolnych chwilach majmiiiejszego przygotowania biurowego, jak to 
: zanutłowaniem sprawami naukowerni. Przeważ- się stało z Szereziem nowo upieczonych dyploma- 
ie zagadnieniami natury administracyjnej i finan- |tów pulsi'ch, jest eksperymentem bamdzo niebeg- 
sowo- administracyjnaj, Dużo też ogłaszał prac ż piecznym. P. Olszowski będzie tworzył pożądany 
tej dziedziny w pismach meryodycznych. Sanm bar- wyjątek. 


YJ schyłku dni Petlury. 


Tradycye austryackie w wojsku ukralńskiem. -- t.uczenie siebie i drugich chwilowymi sukcesami 
Katastrofaina kięska Petlury . — Gdzie teraz znaj ule się Petlura? — Przyszłość uledobłtków, — 
Nieudojność władz ruskich. — Na tyłach armii. — Czemu Petlura utracił popularność? — Do Rumunii 


wolna droga. 
(Od naszego wojennego korespordenta). 


Łuck, 12, listopada. 

(zet) Zu przykładem nieboszczki Austryi ofi- 
cerowie ruscy fałszowali Stale w wojnie obecnej 
„icyalne komunikaty bojowe. To też dnia 18. paź- 
uziermika domosi sztab pe'lurowski o tem, że woj- 
ska Petlury zajęty miasteczko Kudeń, 20. paźdz 
strachy Berszi Idę (ua zachód od Haiworora) i ba- 
dyszym (na południe od Hajsynia), 21. paźdz., że 
Pethra odebrał widocznie jeszcze 19. t m. u*ra- 
sony Brzcław, 22. że na zachód od Oratowa (mię- 
dzy Lipowcęm a Hajsyniem) zostały odprte upor- 
czywe utakj armii ooho czej. 


Nagle — mi z tego, ni z. owego następuje ka- ` 


tastrofa i armią ochotnicza wysuwa się na limię 
Jampol (u poiudniewy wschód cd Mohyłewa po- 
daidkiego) — Jukówka-Bracław=Krzyszofów- 
ka, sztab Petlury dostaje się do niewoli, a sam 
wódz naczehry natwe się z plaou bolu pospieszną 
ucieczką, żeby schronić się w jakiejs  tajeęsnmiczej 
niejscowiaści któr: przecież 
znana jest tylko bardzo nielicznym. 
Armia oohotnicza przeszła zatem dotychczas 


wego wznieść się musiało „Daństwo polskie. Ideo l mriej, aniżeli połowę całego terytoryum, na któ- 
viepodłegłościowe, które dzierżyły przed powsta- | rem roznościerała się władza Petlury. Czeka ja 


jeszcze dość skonibinowane i bynajmniej niełatwię 
zadan.e. Ciówny jednakowa cios zostal juź sada- 
ny sprawnie. tak, że 

Petlurta punióst dotkliwe klęskę, 

Wobec nader trudcrych warunków., w jakich 
musialy w ostatnich czasach żyć jego siły zbrojne, 
nie ulega dziś najnimieiszej watpliwosci, iż nie po- 
trzfi ich zebrać z pogromu i tchnąć w zdemorali- 
zowańe szeregi ducha wojennego, Będzie mz razie 
mógł ieszcze przez pewier czas stanąć na CZŁ 
pospolitej bandy, ale bodaj czy będzie miał za sobą 
chociażby oo$ podobnego do armii, którą moż- 
naby traktowi. é poważnie ? 

i Jednym z licznych powodów stałych niepo- 
| wodzeń Petlury było negoryczenie, wywoła 
emaz wwii a ukrajńske w Lei mmis 
-wej. Osobliwie na tyłach nieporządki dosięga: 
horertdahnych rozmiarów. Wobec  szwhkiero 
zmniefszania się terytoryum Petfury, władze er- 
powe musiały siłą konieczności iŚć z armią 
czynną i władzami cywilnemi, skutkiem czego 
| wymagania, postawione przez wojsko ludności 
| miejscowej stawały się wprost niemożliwe. 
Władza cywilna została skoncentrowana œ 
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rękach komisarzy, a wojskowa w rękach komen- 
dantów gubernialnych i powiatowych. Komen- 
danci zajknowali się zazwyczaj przegląd: niem 
przepustek i doglądamiem porządku w powierzo- 
nych ich pieczy okręgach. Byli jeszcze komendanci 
cłapowi i stacyjni, z których pierwsi mieli ba- 
czyć, iżby na tyłach armii nie uprawiano szkodli- 
wej dla Petlury agitacyiń, aresztowali osoby podel- 
rzame i pomagali przy mobilizacyi, a drudzy za- 
wi kływali transportem oddziałów wojskowych i 
bagaży. 

Podczas mobilizacył dg każdej gminy wysy- 
tano osobnego instruktora z dotyczącej komendy. 
jego zad miem byla kontrola spisów pobar»- 
wyich. Rówrocześnie miał mstruktor taki do roz- 
ponządzenia pok żną liczbę azitatorów, fttórzy 
sprawowali zarazem 

funkcye szpiegowskie. 


Nagromadzenie na niewielkim stosunkowo 
terytoryum nieskończonego mnóstwa konisanzy, 
komendantów i innych „w'adz urzedowych. vo- 
siadających mieogrzmiczone prawo sądu dorażme- 
go i rozstrzelania, nie mogło, naturalnie pójść w 
smak ludności miejscowej, zwłaszcza, gdy nie 
chciała ora przyjmować koron ami hrywien i 


Miasto w 


„GAZETA WIECZORNA“, 


skutkiem tego narażona była ma: nieskończone 
bezpłatne rekwizycye bydła ł zboża. 
Komisarze bowiem dbali ogromnie o własuą 
szeń przedewszystkiem! 
A że — jak powiada przysłowie — jaki pan, 
taki kram“, tedy mie dziw, że na cztłej Ukrainie 
popularność Petlury spadła do zera, 
tak, że często możma było słyszeć wśród włościan 
-- niewiadomo przez kogo wymyślony frazes: 
|„U Kamiańcy ma rymoczku, wysyt Perlura na 
sznuroczku“. 
To też niepodobna przypuścić, iżby po zada- 


kie- 


Str. Z 


lsu w wielkiei nabitei lrdźmi sai jadalnej hoteli od- 
zywa się głos policzka: te jakiś oficer amerykań- 
Ski uraczył jakiego pseudo-hrabiega to znów mło- 
dzieniec z Leopokistadtu spoiiczkował innego ka- 
walera z Faubourg Saint-Leopold! Ludzie tylko 
na chwilę podniosą głowę z talerza i nie pytając 
jo szczegóły jedzą spokojnie, lub przerachowują 
"dalej swoją walutę. Rzecz dziwna dlaczego żydzi 
tluką się między soba, skoro uż inni dość ich mat- 
tretuja, z urzędów ich wyrzucańą do Sadu nikt nie 
odważy się posłać żydowskiego adwokata, w 
tramwajach słyszy” się wciąż o groźbach pogro- 
KAVA 


nej przez Demikima klesce, po walnym pogromie a " x 
armii ukraińskiej popularność Pettury mogła Co do pogłosek jest wielkie urozmaicenie — 
wzmódz się bodaj tylko na Podolu. Żołnierz, roz- zwłaszcza odnośnie do Rumunów, jednego dnia 
gromiomy potężnym ciosem „dobrowolkców“, nie CPUSZCZają miasto, drugiego dnią zostałą, a tym- 
| da się ująć w rvzy krrności, zwłaszcza, gdy nie czasem upudrowani oficerowie mumuńscy Siedze 
widzi drozi, ztóraty: mógł mść przed nisbezpie- SPoscinie pa hotelach i chociaż ich towarzysko bor- 
czeństwem., Od północy i wschodu prze go armia kotuią, są zadowoleni, bo robią majlspsze intaresa. 
Denikina, za Ztwizozem strażuje gen. Iwaszkiewicz, Doskonałym Środkiem zarobku jest ich cenzu- 
pos*rach Ukraińców. Tak. że pozostaje resztkom ra, która konfiskuje co możliwe i niemożliwe. a 
armii ruskiej już tylko droga ku granicy: rumuń- każe sobie za .oemzumowanie' płacić od gazety po 


sktej... 


letargu. 


Miasto zamarte — żyle tylko dla paskarzy. — Wagony transportowe tylko dia przedmiotów zbyt- 
kownych. — Transakcye walutowe, — W hotelu Ritz przerachowują ł peiiczkuiją. — Antysemityzm 


i pogłoski pogromowe, —- Rumuńską cenzura, 


-—Białe dzienniki. — Niewidcczny 


rząd, —— Pogło- 


głoski i pogróżki. -- Wędrujące łasy.-.Obrzzek Milleta na błotnej ulicy. — O grudkę węgla. 


Budapeszt, w listopadzie. 


Fejletonistka węgierska Margit Bzcsi po- 
daje załmujące informacye o stasimkach pa- 
nujących obecnie w stolicy Węgier. Oto c 
mówi ona: 


Miasto w przeciągu trzech miesięcy zmien'ło 
się gruntownie: życie w niem zamarło, a raczej 
pogrążone jest w lztarg. Na głównych uiicach 
wprawdzie wystawy sklepowe upstrzone Są ja- 
skrawemi barwami towarów Spożywczych: pię- 
trzą się góry żółtego masła, różowych wędlin. naj- 
mrzedniejszej czekolady i najwymyślniejszych de- 
likatesów. Inne handie znów przepełnione są 
przedmiotami zbytku, jak koronkami, welonarni, to- 
rebkami itp. a to wszystko przystępne jedynie dla 
fichwiarzy walutowych i paskarzy agrarnych. -— 


Tak zaś półbuciki kosztują „500 kor. wysokie bu- 
ciki 900 kor., kostyum 3000 do 9000 kor. itd. 
Cóż dopiero mów.ć o dyferenczi między stem- 


300.000 koron miesięcznie. Ale też „pracuia' goun- 
towne: w dziemnikach czasanń ledwie napotkać 
można coś czarnego, a Ża taka biała gazeta: kssz- 
tuje 80 halerzy, więc nie dziw, że mało kto ią ku- 
pule. 

To też dzienniki żyją deficytem — ma 390 
dziennikarzy 40 sie oddala. Utrata posad iest zre- 
sztą rzeczą aż nadto częstą w krain, gdzie z 54 
koinitatów zostało ledwie 14. 

Gdzieś tam w Burgu siedzi ponoś jakiś rząd, o 
którym wciąż się mówi, że Sir George Clerk nie 
Ścierpi go już ani dnia dłużej: żyłe jednak dalej 
swam życiem niewidocznem i unosi Się mad tem 
miastem w letargu. Stol podobno za rządem tym 


płowanymi i niestempłowanymi bankuotami. Trze»jprowincya... a fednak ludzie z tamtej strony Du- 


ba mieć tęga głowę, aby przerachrwy'wać bank- 
noty „Fryderyki“ i zielonawe „sowiety* ma „So- 
lo‘, tysiączki i dziesięciotysiacziki w ,prawdziwych* 
białych banknotach i aby ie odróżnić od „iatszy- 
wych' białych ,oelakunów”. Ale ileż to ludzi żyje 
właśnie z takich obliczeń! Bierze się np. dziesięć 
tysięcy koron z pocztowej kasy oszczędności i za- 
mienią się je na ieden banknot dziesięciotysięczny. 
Idzie się z tem do Cafe Union w pałacu gieldy i »- 
trzymmje się za to nieco maiej lub więcej niż 9000 
koron w miebieskich' pieniądzach. Te zamienia 
się znów na pocztowe pieniądze. przyczem zasa- 
b'a się 300—400 kor.. za 10.000 kupuje się znów 


|naju głośno na uicy proklamują samodzielne kró- 
lestwy i grożą, przytem: „bez nas zamrzecie z 
głodu i zamarżn'ecie z zimna”! 

Może to i nastąpi. gdy już wszystkie lasy oko- 
liczne pedobne będą do Karstu. Wędrujące lasy, jak 
w „Nlakbecie* beznstarmie przeciągają ulicami 
miasta, pan sędzia kurialny. pami iizykowa, pan 
profesor gimnazyalny własne p cznie fe z pięknych 
gór Budeńskich wycięli, porębali i wiozą je sobie 
|do domu na drah:niastych wozach — a i na trani- 
iwajach wiszą na plarfornnie liczne worki z gale- 
ziamń i polanami. 

Margit Besci kończy swój opis następujący: 


Przy wielkim braku węgla i ograniczonej kommi- |banknot dziesięciotysięczny i tak w kóko, zara- |obrazkiem z ulicy: „Deszcz z śniegiem siecze mro- 
hacyi tramsportowej, wagony tylko do dyspozycyi |biając przy każdej transakcyi pe kilkęset koron. 


transportów przedmiotów zbytkownych. Gdyby 
mie to, ceny mogłyby obniżyć się, gdyż środków 
żŻywmości | pierwszej potrzeby w kraju nie brak, 


Teatralia warszawskie. 


Los „Marył Leszczyńskiej* Konczyńskiego. — 
Nowa sztuka Stefana Żeromskiego. — „Major 
Barbara“, komedya Shawa w Teatrze Pojskim. 


(Koresponktencya własna „Gazety Wiaczornej”). 
Warszawa, 10. listąpada. 


Teatr Rozmaitości spłonął, Doniosły wam już 
o tem szybsze od najłotmejszego pióra tale.ramy. 
Było to w dzień po prenuerze „Maryi Leszczyń- 
skiej” Kpmczynskiego, która piękną wystawą i 
przepychem stylu brać mała Warszawę. Na zgli- 
Szczach sceny dziś jeszcze snują się dziwy o toa- 
tach p. Zahorskiej. grającej królowę. Elementar- 
na rewulucya, zniszczyła tron Maryi i skazała ją 
Qa tułaczkę. Trudno zresztą o lepszą reklamę dla 
autora „Maryi Leszczyńskiej", która zapewuz za 
parę tygodni roztoczy swe wersalskie blaski w 
drewnianej budzie, zwanej uprzejmie Teatrem 
Letnim. Wszystko, co żyje, pójdzie więc, aby zo- 
baczyć krójowę, która tak cicho cierpiała na tro- 
Ne, a tak burzliwie i katastrofalnie rozpoczęła 
Swe drugie życie. wskrzeszona słowem poety. 
Tymczasem po kansternacyi, wywołanej po- 
teii, zaczyna Się praca nad utrzymaniem W ftu- 
chu programu teatru Rozmaitości. Podobno na 
Scenach dwóch innych teatrów miejskich: Letn e- 
Bo i Powszechnego znajdzie teraz przytułek en- 
Semble dyrektora Lorentowicza. Jak słychać ma 
też nastąpić przyśpieszenie otwarcia (eatru ka- 
meralnzgo „Studyum* w salach Redutowych, 


W hotelu Ritz, co żyje kupuie i sprzedzłe pie- 
miadza, leje, franki itd. Kupuje je kawiarz i kelner, 
kupuje, lifiboy, i kupują goście. Od czasu da cza- 


cA 


które, sąs adując o ścianę z pożarem w Rozmaito- 
ściach, cudem jedynie nie uległy katastroiie. Za- 
inauguruje nowy teatr sztuka Stefana „Żeromskie- 
go o mieusta'onym jeszcze tytule, 
Teatr Polski gra Shawa „Majora Barbarę". 
Jest to komedya stworzona ua tle wojny. którą 
irlandzki autor, to nieobiiczalne enfent terrible, u- 
jął z perspektywy zgoła odmiennej. Jak zawsze 
prawie u Shawa i tym razem radzina jest polem 
waiki, na którem toczą sę bole o przekonania. 
|Patetyczne tyrady na temat etyki i religii, tyra- 
dy, wśród których znienacka, bezwiednie wychy- 
la swą twarz nieodczuty, n eprzemyślany frazes. 
Okrągłe zdanie pełne logicznego związku. a je- 
dnak puste, nieprzyczep'one do życia, nikomu nic 
nie nakazujące w swei pysznej bezs le. 
Wszyscy w  „Majorze Barbarze“ szukają 
Sprawy ważnej: granicy między dobrem a złem. 
Sama Barbara, major Arm Zbawienia, widzi 
rozwiązane w ocalaniu dusz nędzarzy i wyrzut- 
ków =*połeczeństwa, Jej narzeczony Adolf Cus ns 
profesor greki — w dyon zowskiem wkochaniu 
Życia, Syn Stefan w polityce, a ojtieć Andrzej 
Underschaft — w mil onach, On, dostawca krwio- 
Żerczych armat ! tej całej, nie obłudnei w ce'ach. 
technikę wojennej — odnosi zwycięstwo. Nie dla- 
tego, jakoby zwśiązł różnicę między dobrem a 
złem, lecz że zlał oba wrogie sobie pierwiastki, 
że je stopil jak spiż armatni. Z czarcim uśmieszki”m 
2 denwnicznymm uakazem nagną wszystkich ku 
sobie. Na swoją sprowadza tin'ę myślenia. Niema 
zła i dobra. Jest tylko nędza i bogactwo. Nędza 
rodzi wszelkie zło. bogactwo rozsiewa dobro wo- 


T? 


Źmy, ulice pokryte grzązkien błotem. A oto robot- 
nica drżąca z zirna pechyla się co chwila ku zie- 
mi i coś wygrzehuje z blota.. smutna karykatia 
stynnsgo obrazu Milleta, 


byleby podawało w rezultacie rękę potrzebują: 
cym. Arm:a Zhawienja mux więc oprzeć się na 
milionach fabrykantów wódki i broni! 

Symbolizm postaci fabrykanta wydobył Ka- 
miński bardzo umie'etn'e. Jezuityzm i Machane- 
| izm w jednej osobie — to nowy pan świata, no- 
wy pogromca słabego ducha, w którego obronie 
wałczy tylko nawny zapał dziewczęcia, Niestety 
nie było krystalicznego zapału w pannie Miti Ka. 
mińskiej. odtwórczyni roli tytułowej — choć za- 
danie swoje poięła zupełne dobrze. Brak warun. 
ków głosowych czynił patos jej słów bandzisi ka. 
rykaturalrym, niż to leżało w iptencyi autora. 

Zresztą Shaw nie trudz się zbytnio budowa- 
mem swej sztuki, Pragnął się po prostu wyga: 
dać w dyskusyach tej niedobranej familii ludz. 
kiej. Akt H (w przytułku Armii Zbawienia) jest 
jednakże pod względem akcyi, mimo wciąż trwa: 
jących polemik, bardzo żywy, choć nie przebiera. 
liący w środkach scenicznych. Np. pijany wódk: 
i gniewem andrus bije dziewczynę, służącą jakc 
żołnierz w Armii Zbawienia. Andrusa grał do- 
skonaje Jaracz. 

Ostatecznie, mimo zgodnego ma pozór fina- 
łu, nikt z całej garstki borących udzia! w akcyi 
komedyi nie został przekonany. Nikt nie porzucił 
swej dotychczasowej wiary. Fabrykant armai 
nagia! jedynie tych ludzi do uznania swojego sil- 
nezo reg'me, bo om tylko még? się pochwelić re- 
alnym wynikiem. U niego znaleziono deskonałą 
gospodarkę, maskującą osobisty egaizm mihone- 
ra, W jego państwie pracy każdy z byłych ne- 
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„Narodni Noviny“ (Turczański św. Marcin) 


republice czasko-słowackiej, a ks. Blaha ze Spi- 
żu krzyczy ba zgromadzeniach, że .„czesko-sło- 
venssy śtat“ jest mocny i bogaty. Bodaj uikogo 
Bóg nie pokarał takiemi bogactwami, 


cko odziama danm czyni to samo; jedna chowa coś 
w fartuszku, druga w selskinowym zarękawku. —|z dna 24/10 br. donoszą, że i tam panują bez 14- 
Nagle pochy.ają się obie równocześnie i wydzie- | dziejne ciemności, bo miejscowa elektrownia Toz 
rają sobie cos z ręki krzycząc i taląc się wzaje- |stareząa Światła tylko paru uprzywiisjiow*ny n 
mnie O jakież to Skarby ubiłają się?... o grudkę |przybyszom z Czech. Taka to nędza panuje w 
węgła, wielkości orzecha. Niedawno snadź wóz Z 
węgiami przejechał tędy... 


Naczelnik Piłsudski 25 b. m. odwied i Tarnów. 


Bursa dla dzieci « żołnierzy polskich. — Drożyzna i paskarze, — W szpitalach nie pałą. — Szkoły 
pozamykane, — Codzienne pisma w Tarnowie. 
(Od naszega korespondenta), 
Tarnów, w listopadzie. |nu lecą w górę oeny łak cyfry w taksomztrze w 
Burnistrz miasta i starosta, idąc za życzeniem Czasie jazdy. Natomiast paskanze wywożą zboże 
fudności, zwrócili się z prośbą do Be!wederu, by | 1a daieki zachód albo stąd, albo z Królestwa mrzeż 


e o 
Jak Czesi niszczą Słowaczyznę ? 
Nowy Targ, 12 iistopada. 
„Slovenski  Dennik'*  Bratislawa, Presburg 
(z dnia 25/10 br.) organ rządowy, w gwałtownyin 
artykułe napada na rząd Tusara (socyzl styczny) 
za to, że Socygiiści obwinili Szrobara o zajścia z 
Hliuką. Zrozumałem jest, że „Pravo lidu“ (organ 


czeskich socyai stów) chętnie zwaliłoby na gło- 
wę Ministerstwa, dla Słowacyi winę za rekwizy- 
cye na Słowączyźnie. Lecz zapytujsemy: Kto spc- 
wodował. aby mięsem ze Słowaczyzny byty za- 
opatrzone prócz 'wojska także rewiry kopalniane 
na Morawach i gdzieindziej? Kto przyczynii się 
co tego, aby maka amerykańska była droższa na 
Słowaczyźnie, nż w Czzchach? 

Nikt na Słowaczyźnie nie jest odpowiedzial 
ny za to, że po naszych wsiach rozmieszczone są 
tysiące żołmierzy, rekrutowanych z czeskich okre- 
gów przemysłowych, którzy nie rozuiniejąc ludu 
słowackiego drażnią go swą „„pokrokarską” fal- 
szywą kulturą przedmieść czeskich i tak niepo- 
koją i straszą słowack e kraje, że lud zaczyna już 
maąprawdę wierzyć, iż „ci Czesi“ chcą mu wiarę 
zabrać. Podobnie nikt na Słowaczyźnie nie wy- 
myśl! innych ləpszych płac dla czeskich, a in- 
nych gorszych, dla słowackich urzędników. ,„Sło- 
vemsky Denmik' po raz pierwszy uderzył w tak 
ostry ton przeciw Czechom. W każdym raz'e „re- 
publika“ czesko-słowacka swą żarłoczną polityką 
imperyal'styczną, jak w dać nie zaszła daleko, a 
i stąd bedzie musiała szybko zawrócić. Wzburze- 
nie ISłowaczyzny przeciw Czechom zataczą coraz 
szersze kręgi, 


Czesi ratują się 
zakupami w Polsce 


Nowy Targ, 12 listopada. 

„Slovensky Denn'k' Bratisiawa (z dnia 25/10 

br.) donosi, że rząd czesko-słowacki zasupi? w Pol- 
sce nafty i benzyny za 80 milionów koron, w Ru- 
munii za 20, a w Ameryce za 16 milionów. Wy- 
nika z tego, że dzięki Polsce będą mogli tej zi- 
my w Czechach i na Słowaczyźnię świecić. Pel- 
Ska odsprzedała Czechosłowacyi cztery razy wię- 
cej nafty od Rumumii, a bez mała pięć razy wię- 
cej od Ameryki. Gdyby nie polsk e bogactwa na- 
itowe, gdyby nie to, że Polska chętnie wspoma- 
ga wszystkich biedniejszych sąsiadów. siedzieliby 
pepiczki całą zimę po ciemku. Madziarska gazeta 
„Kassa Naplo“, wychodząca w Koszycach, opisu- 
je w rozpaczliwym artykułe, że we wszystkich 
miastach Słowaczyzny panują dotąd ciemnośli, 
bo nafta łedze najpierw do Czech. Spiż i Orawa 
pobieraiącz nafte w Nowym Targu, mają Światła 
podostatkiem. 
TOE TE TET ENAT 
dzarzy mógł znaleźć dobrobyt. dom i op'ekę. On 
więc jeden stoczył zwycięską walkę z złem — 
pokonując nędzę, 

„Wierzę w to wszystko, oo mi Pan mówi, 
ale nie jestem wcale przekonany — mówi przy- 
szłemu teściowi profesor greki (świetnie przez 
Bończę stworzony typ). Bo mimo wszystko bez- 
sllna, stara etyka wciąż jeszcze trzyma w swej 
mocy ludzkiego ducha ! ena to właśnie poniósł- 
szy w dniach wo'my tak dotkl wą porażkę, stanie 
się nowym, wiecznie się zinieniającym elemen- 
ien rewolucyjnym. Major Barbara, werny ¿H 
nierz Armii Zbawienia. poniesie czerwoną cho- 
ragiew miłości i budzącego się ducha między nie- 
skalańe w swej czystości t słonecznym dobroby- 


tem pyszniące się domy fabryczne swego ojca 
milionera. 
Sztuką dobrze grama. reżyserowana un 'sję- 


tnie przez znanego autora dramatycznego Dunin- 

Markiewicza — ma zapewnione powodzenie. Każ- 

dy zresztą z widzów wyłuska z licznych aforv- 

zmów Shawa coś uprzeimego dla sebie a przy- 

krego dla bliżnich | półdzie zadowolony do demu. 
à J. Stycz. 


Naczelnik Państwa, jadąc przez Tarnów, zatrzy-|Szczucin. W ubiegłą miedziełę właśnie skonfisko- 
mal się w mieście, aby złożyło Mu hołd. Od-|wano 4 wagony takiego zboża. Wywozi się nie- 
powiedź na pismo przywiózł sam generalny de- tylko zboże, ale i chlieb, eksportuje się bydło, a 


legat, p. Gałecki, że Naczzlnik zatrzyma się w 
Tarnowie 25. b. m. Wiadomość ta wywołała w 
mieście wielki entuzyazm 1 czynione są przygoto- 
[wania celem godnego przytęcia Naczelnika. 
j Przy tej sposobności warts nadmienić i to, że 
u nas zawiązał się komitet i to iuż 6 sierpnia, by 
Naczelnika Państwa uczcić czynam, a tym ma być 
bursa dla biednych kształcących się synów żol- 
nierzy. Komitet ma już 20.000 korom, na czele Stoi 
starosta miejscowy, dalej prof. Dubiel i inni. 

A teraz o naszej biedzie słów kilka. Chleba kg. 
kosztuje tuż 22 koron, jajo 1'40 kor. i w tym stop- 


T 2 OOO O Ów AO GOA 


| Kronika stanisiawowska. | 


LJ 
(Od naszego korespondenta). 
Stanisławów w listopadzie. 
Wie'kie uroczyste święto kolejowe, 

obchodził ogół tutejszych kolejowców w ubiegłą 
niedzielę, to jest 9. bm. O godzinie 9 rano cdbyła 
(się solenne msza Św. w kościele OO. Jezuitów — 
| podczas któneł śpiewał chár Towarzystwa imuwzy= 
cznego im. Moriuszki, poczem przed gmachem dy- 
rekcyi tutejszej wastąpiły przemówienia moj- 
pierw dyrektora kolejowego Marynowskiego, pó- 
Źniej z ramienia tutejszego Polskiego Komitetu po- 
wiatowego radcy Satwacha, reprezentanta gminy 
| 

ln w magistracie tutejszym w stały stan spu- 
czynku. Sumiennego przcownika i dobrego oby- 
wateła żegnało orezdaj liczne grono kolegów, — 
| składając kwotę 210 koron na rzecz ociemmiałego 
i w służbie gminnej, a obecnie po ulicach jalmużrz 
zbierającego strażaka Kopieja, 


komisarza rządowzo S*ygara, wreszcie przedsta- 
wiciełą pracowników kolejowych Zagajewskiego. 
O godzinie 8 wieczorem odbył się na dochód 
kolejcwej kolonii wak cyjnej w sali teatralnej 
Tow. Moniuszki koncert, który rozpoczęło prze- 
mówienie inżyniera starszego radcy kolejowego 
Niewiadomskiego. — W swej płotniennej mowie 
Przedstawił szanowny mowca dni martyrologii 
golskiej pod obcymi zaborami, a ostatnio. krwawe 
zmawania siedmiom es Toy e neye pionin ui 
mi, jakoteż współudział naszych dzielnych kste- 
wowe w tei ugi © "NARTO "a" 
jakie są jeszcze przed nim. Przepiękna mowa wy- 
warła podriosłe wrażenie ns, zgromadzonych. 
W samym koncercie wziął udział chór Tow. 
muz. im Moniuszki, który pod batutą star. radcy 
Flacha odśpiewał precyzyjnie kika utworów Mo- 
niuszki; pianistka nasza Łusakowska i śpiewaczka 
Emzrenia San. Feu, 
licznie zgromadzona publiczność mzęsistytni i 
serdeczrymi oklaskami. 
Trzydzieści siedem lat urzędnikiem ntwistratu. 
Radca budownictwa miejskiego Karol Zacha- 
ryasiewicz został przeniesiony po 37 letniej ahi- 


ea din 


mysl eydar ' 


is. 


Mały feleton. 


JANINA MINASOWICZÓWNA. 
SŁONECZNIK. 


Na zżętem, puste Ściernisku bez kłosa, 
Wśród zastocodych rozłogów pustkowia. 
Gdzie mgła się Ścele niby szata wdowia, 
Słonecznik w chmume spogląda niebiosa. 


| ludność z głodu przymiera! 

A opał? Jak go brakuje, można przekonać się 
z tego, że w szpitalach wojskowych zupełnie nie 
bał i biedni pacyenci marzną, a pocztą pantoflo- 
|wą nadchodzą wiadomości, że 10.000 wagonów le- 
ży węgla w Dabrowie! Szkoły naturalnie pozamy” 
kare już od 28. października, 

Gd soboty 8 bm. zaczęło w Tarnowie wycho- 
dzić p'semłko „Sztandar“, pierwszy numer dość 
sympatycznie przyjęty przez publiczność; jeżeli 
dzie o kierunek polityczny, to będzie to ongam le- 
 wicawy. 


| 
| 


Co rana b'ała ocuca g0 rosa. 

I skierownuje ku słońcu tęsknota, 

Co wieczór wicher łodyga łomota, 

A w wichrze śpewa pieśń śmierć siwowłosz, 


W każdą przedwieczerz iesieną | ranek, 
Jak szukajacy kochank* kechanek, 

Lub, zbierający z ułów miód, pasiecznik. 
W swem ohłakantu rozgląda się chórum: 
Na wschód rankai, na zachód wieczorem, 
Dawno zdradzony przez słońce słonecznik. 


Pod rozwagę 'udewvm nas'am. 


Lwów, 15. liston da. 

Jak Twowska flia Związku Kółek rolniczych 
dha o polepszenie bytu swych członków, może 

zostużyć wysłane kartkami korespondencyjnemi 
do zarządów tut. podmiejskich Kółek rolniczych 
dosłownie podane poniżej pismo: 
Lwów, 31. października 1919, 
Szmowny Zarządzie ? 
Kółka rolniczego! 

Wystaraliśmy się o pewną ilość skóry pote- 
szwowej dla Kółck rolniczych powiatu bhvówskie- 
go i z tego odstapimy Włam 7 kgr skóry. Z 1 kgr 
skóry można mieć 5—6 par zeliwek. Skórę liczy» 
my po 120 kor. za 1 kgr., ale odstępujemy ią nie 
za pieniądze, lecz za ziemni:lki, kasze lub make, 
przyczem liczymy 80 kor. za ziemniaki, 500 kor. 
za kaszę hreczaną lub jęczmienną, lub 6000 kor. za 
mąkę — wszystko za 100 kgr. — Po odbiór skóry 
zgłosić się ma Wasz delegat z piserrnem upowa- 
Żnienieni i prowiamtami do naszego biura w godzi- 
nach przedpołudniowych przed 12. listopada br 

| Z poważaniem 
| (L. S) Związek ekonomiczny Kólek rolniczych 
stow. z rejestr. z ogr. poręką 
Filia, Lwów — J. Masi» im. p. 

Tu medmienić nateży, że przydział skóry jesi 
wprost minimalny, bo opiewający zaledwie kilka 
kgr., dla kilkuset członków. 

Ale nie o to idzie! 

Członkowie Kótet rolniczych w gminach ped- 
miejskich są przeważnie zarobnikani, posi:daja- 

cymi natwięcej dwa lub trzy morgi pola. Oni więc 
sami wa wyżywienie swej rodziny żądane artykmn- 
ły za skórę musza kupować t to w cenie „nieco 
wyższej!“ 

Utrzymując słę z furmanek i ze sprzedaży ra- 
biatu we Lwowie nie mogą cmi przy podobnej wy- 
mianie korzystać „z dobrodziejstwa”, Twowskiej 
filii Kółek rolniczych. 

Dalszych wniosków w teł sprawie nie chcemy 
| wysmiwać. — Pozostawiamy to ludowym posłom. 


Wa, 4934, 


A osie 


P. S L. ma prestensye do str'nnctw robotniczych! 
Z o:rad sejmowych. 


Warszawa, 15. listopada. 


(PAT.) Na wczorajszem posiedzeniu Se mu 


toczyła się w dalszym cią'u dyskusya aprowiza- 
cyjna. Prz m*wiaii pp. Rajca, Czepińs«i, Ponia- 
towski, Sre: iawski, Bobrowski, Brzeziński, 
koń, Starkiewicz, Postolski, Suł gowski, 


O- 
Hart |z kapitałem 


glas i referent Mierzejewski, ktors zgłos ł szereg | 


poprawek. W rozprawie wziął udział także 
mini:ter aprowizacyi Śliwiński, 

kióry wypowiedział się przeriw wsze kim w cią- 
gu dyskusyi zgłoszonym p'prawkom i prosił 

o przyjęcie całkowitej tabeli kontyn: entowej. 
Minister oświadczył przytem: Jeśli Panowie n'e 
zg dzuie tię na całkowitą tabelę, będę wiedział 
jakie mam z tego wyciągn:ć konsekwenzye. 

P. Grabski oświa .czył, że 

rolnictwo wielkopsl kie stoi na stanowiaku 
sekwestru. 

Przystąpiono do głosowania biorąc za podstawę 

ostatnią ucunwałę komisyi aprowizacy:n j. 

Przy'ęto przedewszysttiem poprawkę p. 
Brzesińskiezo prop nującą przywrócenie pier- 
wotnej tebcli wię' szości komisyi o wyższym 
kontyngencie. Mi ister aprowi acyi wyszedł ze 
sali po tem g osowaniu. Odez ały się głosy: 
wybierajce sbe nowago min's'*ra, to skan- 

da’, warto się by o układać. 

Następnie przyjęto poszcze, ó ne ustępy u 
stawy, a temsamem i całą ustawę w drugiem 
czytaniu. 

Kowa'c'uk żądał naty hmiastowego 
p zysty ienia do trzeciego czytania ustawy, Wnio- 
sek ten odrzucono. i*roponowaną przez marszał» 
ka Sejmu 
rezołucyę cdesłano bez rozprawy do komisyi. 

Nas'ępnie prz stasiono do dyskus i rad 
sprawozdaniem kamisyi ochrony pracy o ośmio 
godzinnym dniu pra y. 

P. Adam oświadczył, 
słowo-handlowa postanowiła 

bez zastrzeżeń przyjąć zasadę 8 godz. dnia 
pracy 

; wspólnie z komisyą cchrony pracy oświad:.zyła 

się za bezwzględnem święceniem niedzieii. 

P. Tyczynski stwierdza, że klub jego będzie 
głosować za wszyst.iemi poprawkami k>misyl 
przernysł w j i zaz.acza, że 
naczelna rada ludowa w Poznanin już przed 

rokiem zaprowadził» 8-godz. dzień pracy. 

Na tem obrady przerwano. Następ' e posie- 
dzenie wę wtorek. Na porządku d ieunym trzecie 

DEI ENAN = Pm SĘ. ze K 


MAURICE RENARD. 90) 


DZIWY dr. LERNA. 


Tłumaczył JAN CHMIELINSKŁ 


(Ciąg dalszy). 


Wróciliśmy 'do hotelu, wymieniając parę gorz- 
<ich zdań — co wróżyło noc bez p.eszczot. 

Bez pieszczot, ale zato głośną. Nasz pokój 
'eżał tuż nad Sienią, przez którą przejeżdżały 
wciąż wozy i automobi:e — co mi wróżyło nowe 
iscszczęścia i niemożliwości. 

Ranek przyniósł mi niespodz'ankę. 

Byłem sam w łóżku! 

Zadzwoniłem na służącego. Przyniósł mi list, 
który zachowałew do dziś dnia, Psmo było ko- 
Sziawe, pelue kłeksów, o han ebnej ortografii, 

Drogi mikołaju, 

Pszepraszam ciebie za pszykrość, ale 
mószę cieb.a opóścić, znalazłam wczoraj me- 
go pirszego kochanku, o które go biłam się 
z leoną. Aicyd się nazywa. To ten byczy 


że komisya przemy- 


chłop. co wczoraj dostał na Grodę. Wracam. 


do nie Go, bo mamgo pod skurą. Byłam dłu- 
go u Lerna bo mi durzo obiecał piniendzy. Ale 
teraz ty byś nie był ze mną szczęśliwy i 
bym ciebie zdradz ła bo tylko 3 razy byłeś 
naprawdę menszczyzmą. Raz, iak cie byk 
poturbował raz w lasku i raz, jakeś uciesł 
notem ode Mnie. Reszta to nie było To. Ja 


czy'anie ustawy aprowizacyjnej, dyskusva nad 
expose premiera i ewentualnie dalsza dyskusya 
nad ustawą o 8-3edz. dniu pracy. 

P. Maśanka zaznaczył, że przyjęcie 8 go- 
dzinnego dnia pracy nie zakończy jeszcze walki 


Pols ie stronnictwo h..owe ma pretensyę 
do stronnictw robotniczych, 


Str. 5 


wane kategorye pracy, w których płaca jest za 
n zka, co równa się prawie lichwie. Mowca sta- 
wia rozolucyę, domagaiącą się wstawienia do 
projektu ust-wy rrzepisu 
© wykroczeniach lichwlersk'ch przy po- 
tieraniu płacy. 

Zreszią stronnictwo mowcy zgadza się ni 
projekt komisyi ochiony pracy wraz z angi«lską 
sobotą i wncsi rezo ucyę, wzyw'jącą rząd, aby 
celem podniesienia wytwórczości przemysłowej 
wprowadził sys em płac akordowych we wszyst- 
kich gałęziach przemysłu, w których to jest mo- 


Że nie chcą zrozumieć, iż są pewne uprzywilejo- | żliwe. 


a NE IOE IN 


Rząd sowietów oczekuje propozycyi 
podjęcia rokowań pokojowych! 


Nota Cziczerina do estońskiego rządu w Rawlu. 


Wiedeń, 15. listopada. 
(Telef) (u) Z Moskwy iskrowo donoszą: 
Komisarz dla spraw zagranicznych rządu sawi :- 
tów Cziczern zwrócił się do rządu estońskiego 
w Rewlu z nastęrującą notą. 

Zapewnienia rządu rewalskiego, stwier- 
dzaj?ce brak wszelkich zamiarów a resywnych z 
jego strony względem Rosyi sowieckiej, byłyby 
bardziej zadawala gce, gdyby rząd rewalski ni 
był brał żadnego czynnego udziału w ataku Ju- 
den cza n Petersburg. 

Zapewniając, że wnjska sowieckie byłyby 
z atakowały Estonię, rząd rewałski ne wskazue 
bynajmniej w jak m punkcie byłaby Estonia za- 
atakowana, eni z jakiego pow du, gdyż jak fakty 
wykazują, operacye militarne miały miejsce przez 


To postępowanie rządu rewalskiego zarów- 
no jak i opieszałość okazana w podjęciu roko- 
wań poscjowych budzą wątpliwości co do szcze: 
rości jego intencyi .ckojowych. Rosyjski jednak 
rząd sowiecki ze swei strony | ozostaje wierny 
idei pokoju i oczekuje propozycyi rządów bał- 
tyckich wskazujących datę najbliższych wstępnych 
rokowań między tymi rządami a rosyjskim rzą- 
dem sowietów. 

Zgadzamy się również na rozpoczęcie kon. 
ferency w spr wie wymiany z kładników z rzą- 
dem r.walskim w Dorpacie 18 bm. 

Nasz delegat członek komisaryatu ludowe" 
go dla spraw zagranicznych Litwinów uda sę w 
towarzystwie trzech osób 16, bm. z Pskowa do 
Izborska. Prosimy więc o wydanie poleceń, by 


cały czas tylko na terytoryum 'iewątpl wie nale- |władze wojskowe dały mu możność przejścia 
żącem do Rosyi sowieckiej, którego wojska so- |frontu przez zawieszenie akcyi wojennej na tym 
wieckie nie przekroczyły przez cały czas obro- |odcinku na cza; w którym nasza delegacya be- 
ny przeciw atakom, których były przedmiotem. |dzie przechodziła przez linię bojową i przez wy- 


Obecność zaś pułków estońskich w ataku na Pe- 
tersburg dowodzi, 
w planach, m jąc ch na celu przygotowanie ata- 


ku na Mos wę, po wzięciu Petersburga, inne zaś 


utki est.ńskie użyczały pomocy Judeaniczowi 
w ataku na Psków. 


Warszawa rekwiruje mieszkania 
qudzoziemców. 


Warszawa, 15. listopada. 
(Telef.) (Ur momisaryaty policyjne sporzą- 
dzcją spisy mieszkań, zajętych przez Niemców 
Rzeszy, żydów rosyjskich i innych cudzoziem- 
ców. Mieszkania te będą zarekwirowane na uży- 
tek ludn ści miejscowej. 


chce prawdziwego menszczyzny. To nie 
Twoja wna wienc myśle że ci nie zrobię 
przyKrości 
Rzegnaj na całe życie 
Emma Bourdichet. 

Wobec tak kategorycznego rozwiązania 1 to 
pisanego tak barbarzyńskm językiem, nie zosta- 
wajo mi nic innego, jak uledz. 

Zresztą, czyż uczucie, jakie teraz objawiła 
Emma, nie było takie same jak to, które ja dla 
miej żywiłem — dla jej ciała, « źródła jej niewier- 
ności? 

Miałem na tyle jeszcze silnej woli, że odlo- 
żyłem na drugi dzień mote rozmyślania. 

Spytałem się o p'erwszy pociąg do Paryża i 
zamówiłem mechanika. któryby zajął się ekspe- 
dygowaniem automobilu a raczej Klotz-automubilu. 

Wkrótce przyszedł mechanik. 

Poszliśmy do garażu. 

Automobil znikł! 

Domyśliłem się w tem współudziału Emmy, 
ale miłczałem, 

Natomiast właściciel hotsłu, był zdania, że 
to ręka śmiałych bandytów — 4 dał znać na po- 
licyę. 

Po iakim$ czasie wrócił, mówiąc, że na je- 
dnei z ulic przedmieścia 
Nr. 234—XY, opuszczony — wedle jego domy- 
słów przez złodziei 
Rezerwoar był pusty. 

. Doskonale! Pomyślałem sobie. 


— łot — ucieczku się nie udała“ 


syłanie osób pewnych naprzeciw tejże delegacyi 


że rząd rewalski brał udział | celem zapewnienia pełnego bezpieczeństwa i nie 


tykalności absolutnej. 
Cziczerin. 


PE A O w E E A E 
CC DOK TY PCC TE ZZ A EREORZOWZA 


Ukraińcy zamordowali prof. Ułaszyna. 


Warszawa, 15, listopada. 

. , (Telef.) (G) „Gazeta Warszawska" podaje 
wiadomość, otrzymaną w drodze prywatnej, a 
więc wymagającą potwierdzenia jeszcze, że w Ki- 
jowie Ukraińcy zamordowali prof. Ułaszyna, któ- 
y właśnie został powołany na katedrę na Uni- 
wersytecie lwowskim. 


Z 


"Y 


Dałem więc instrukcye mechanikowi, 
się zajął ulokowaniem maszyny w wagonie. 
a Proszę to zrobć koniecznie, bo śpieszę 
się na mój pociąg — nalegałcm. A przedewszyst- 
kiem, miech pan nie napełnia rezerwoaru!! 


żeby 


ROZDZIAŁ XVI 
Śmierć czarownika. 


A oto teraz słedzę w moim pałacyku na bule 
warze V. Hugo, który wymająłam dla Emmy. 

Sam siedzę z memi dziwnemi myślami 
wspomnieniami, bo — Emma wolała oddać Alcy« 
dowi swoje wdzięki. 

Zresztą — co mi tam! 

Początek lutego. 

Płomień huczy na kom'nkiu. 

Od czasu mego powrotu do Paryża, siedzę 
bezczynnie i — piszę co wieczór i w rama ra 
tym okrągłym stoliku moje dziwne przygody. 

Czy to uż koniec? 

Automobil-Klotz stoi w remizie zamknięty w 
specyalnie dla niego skonstrwowanem pudle. 

Mimo moich poleceń, mechanik wiał benzyny 
do rezerwoaru — to też mieliśmy. wraz z szofe- 


: — |rem nie mało roboty, żeby przyprowadzić to 
znaleziono amtomobkil i 


zwierzę do domu. 
Klotz — zeczął swe gnymasy od tego, że zgru- 


z powodu braku benzyny. | chora? maty motor na 20 koni. który stał vrze 


i 

., mim., 
Klotz chciał; di 
się schować. Ale nie liczył się z brakiem paliwa 


(C. d. nì 
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NREC| SBE HE | 
ARONIBA. 


Repertuar Teatru miejskiego. 


W sobotę, 15. listopada o godz. 3 i pół popol. 
„Na sprzedaż”, sztuka w 4 aktach J. A. Hertza 
w niezmienionej obsadzie, 

W sobotę, 15. listopada o godz. 7-mej wiecz. 
„Orfeusz w piekle“, opera komiczna w 4 aktach 
j. Offenbacha z pp. Miłowską, Niedzieiskim i Ju- 
sianem w rolach głównych, kap. Stadler. 

W niedzielę, 16. listopada o godz. 3.30 10poł. 
co raz 5ity „Kawiarenka“, krotochwila w 3 akt. 
"Tristana Bernarda. 

W niedzietę, 16. listopada o godz. 7-mej wiscz. 
„Tosca“, opera J. Pucciniego z m. Karnlewicz- 
Waydowąa w roli tytułowej. 

W poniedziałek, 17 listopada œ godz. 7-mej 
wieczór: „Polityka“, komedya w 3 aktach Wł- 
drimięrza Perzyńskiego. 

Repertuar teatru wodeuilowego (Gmach 
ui. Ossclińskich 1. 10). 2022 

Sobota 15 listopada o godz. 4 po południu: 
„Obrońca honoru* W. Perzyńskiego; ,„Protekcya” 
Maureya; „Spiewak operowy“ Wedek:nda. 

Sobota 15 listopada o godz. 7.30 wieczór. „Od- 
prawa”, fasa Z franc.; „Wielbiciele“, wodewil: 
iercet świetlików z „Lisistraty“; baletnica Ronie- 
wska: tan' ec marynarzy. 

Niedziela 16 listopada o godz. 4 po południu: 
„Przeznaczenie“, farsa; ..Piękna Lizetka, wode- 
wil; humorysta Reden; tercet świetlików z „Lysi- 
straty. 

Niedziela 16 listopada o godz. 7.30 wieczór: 
Reden, humorysta; baletmistrze Roniewscy; ter- 
cet świetlików z „Łysistraty'; taniec marynarzy! 
„Odprawa“, farsa; „Wielbiciele, wodew 1. 

Poniedziałek 17 listopada o godz. 7 wieczór: 
Reden, humorysta; „Wujaszek z prowincyi”, far- 
sa: „Cnotiiwy guwerner* operetka; baletmistrze 
Rowiewscy. 

Repertuar teatru lit-art, „CZWÓRKA“ (ul. 
Szaszkiewicza l. 5, naprz. żandarmeryi): 2020 

Dziś premiera programu czwartego. Gościnny 
występ Henryka Małkowskiego, znakomitego ko- 
mika teatru „Letniego“ w Warszawie. Na tgólne 
Żadamie: „Ja kocham tylko ciebiz* duet M. Do- 
umosławskiego w wykonaniu Andy Kitschman i 
Marka Windheima. Ruun Safvety, tancerka grecka 
« nowych tańcach. „Mordownia*, wesola okrop- 
ność z pomysłu Teffi, opraoował Rujwid. Nadto 
aowe numery solowe wykonają: Anda Kitsch- 
man, Seweryn Michałowski, Marek Windheim. — 
Początek o godzinie 7‘30 wiecz. 


„Czarny kot“ w sali „Casina de Paris* we 
Lwowie, ul. Rejtana l. 3. Prosram od 8. do 16, 
listopada 1919 r. 1) „Nie rzekłem nic", piosenka 
St Ratolda, ze współudziałem M.li Dolińskiej i 
Tadeusza Orlika. 2) „Muzy! a zagrała nam walza*. 
duet balowy wykona Stan. Ratold i Mira H_lska, 
3) „Proszę się nie patrzeć“, „Bez koniuszeczka*. 
w interpretacyi Henia Domańskiego. 2021 

Wiadomości attystyczne. Dnia 11. bm. na po- 
siedzeniu zwołanem przez tutejsze Tow, Przyja- 


‚QAZETA WIECZORNA“, 


wia znaczenie tego czynu dla całej Rzeczyp3sĐv- 
l tej. Prócz tego, tak miłego dla nas atykalu, 
przynosi „Żołnierz Polski" szereg, jak zawsze 
interesujących, omówień z dziedziny militarnej i 
życa wojskowego. 

Dyrekcya Skarbu ma zawsze czas. Piszą nam 
z miasta: Qdy inne władze już dawno przedłoży- 
ły podania o odszkodowanie za wyrządzoną szko- į 
przez Ukiaińców urzędnikom w Małopoisce, 


Ę obronę tego m asta przed rokiem i oma-' 


niektórzy otrzymali fuż zasiłki, to dyrekcya skar- 
bu dopiero niedawno odesłała podania urzednikó w 
skarbowych, zaś dodatków ewakuacyjnych wcale 
dotychczas niewypłacono. A przecież mezędnicy 
we wschodniej Gałicyi, którzy tyle wycienpieli i 
tyle szkód ponieśli mają prawo domagać się spe- 
cyalnej opieki rządu. | 

(zet) Przed sądem wojskowym D. O. G. we 
Lwowie odbyła się rozprawa przeciw *kolzjarzo- 
wi z Siohowa |Iwanowi Łitwipowi o zbrodnię 
szpiegostwa i przeciwko sile zbrojnej państwa ; 
polskiego, popelnionej w ten sposób, że oskarża: | 
my mał w listopadzie ub. r. umożliwić pociągowi 
pancernemu ruskiemu wycofanie się przed polską 
patro!lą w Sichowie. a nadto dawał patrolom ru- | 
kim wadomości o siłe, ilości i rozmieszczeniu 
wojsk polskich, wreszcie ostrzeliwał lotnika pol- 
skiego. Po przesłuchan'u oskarżonego, trwaiącem 
trzy godziny, odroczono rozprawę, a akta ode- i 
slano z powrotem do sędziego śledczezo dla ich 
uzupełnienia.. 

Rehabilitacya. Śledztwo w sprawie kradzieży | 
wojskowych, o których donosiliśmy w „Gazecie, 
Porannej“ z dnia 22. września w artykule p. t. 
„Wykrycie magazynu rzeczy wojskowych“ zosta- 
ło — jak mas informują — usończone.  Rzzultat | 
śledztwa w sądzie D. O. G. wykazał najzupełniej- 
szą niewinność jednego z oskarżonych pchor. 5-g0 
pulku art. pol. Michała Wasilki, którego oskarże= | 
nie było spowodowane chęcią zemsty. Zakwestyo- | 
własnością Wasik, | 


mowame nzeczy okazały się 
któremu też zostały wydane. i 
W powiecie iwowskim sprawdzono urzędow- | 
nie w gminach: Hodowicach į Glnnei Nawaryi i 
czerwomkę. w Sieciechowie i Stroniatynie tyfus : 
brzuszny. F'zykat miejski zwraca uwagę PT. Pu- 
bliczności przed stykaniem się z mieszkańcami, 
tych gm n, w szczegó!ności zaś nabywanie od nich , 
artykułów spożywczych może pośredniczyć w 
zakażen u się temi chorobami. 
l (zet) „Misyonarz* ruski we Lwowie. W prze- 
jeździe do Łucka zatrzymał się w naszem mie-! 
ście członek misyi ukraińskiej dia jeńców i inter- 
nowanych. sotnik Jakób Gorzkowskij. 
| (zet) Papierosy amerykańskie u.. fryzyerów 
lwowskich. Wobec znanej mizeryi tytoniowej — 
dziw bierze, skąd niemzl każdy fryzyer rasz może 
oferować swoim klientom w wie*szych ilościach 
papierosy polskie, a brzedewszystkiem amerykań- 
skie? Możeby powołane władze raczyły zająć się 
te sprawą i wybadać, jaką drogą `: z jskiego źródła 
coszły te papierosy naszych golibrodów, uprawia- 
jcych nimi wstretny pasek? | 
(zet) Nowe banknoty sowieckię. Bolszewicy 
puścili w objeg przed tygodriem nowe serye swo- 
ich banknotów, opiewających na 15, 30, 60, 2000, 
5000 i 10.000 rubli. Dalszy druk bənkno:ów carskich 
i dumskich musiał być wstrzymany z powodu bra- 
ku farby i papieru. Obecnie za 100 rubli carskich 
płacą 320 rub. sowieckich, — a ruble dumskie są 
droższe od sowieckich o 75 procent. 
|" (zet) Kakao do malowania chat wiejskich i do 
,tuczenła wieprzy. Ludności wiejstiej w (ialicyi 


.wartości 3500 koron. 


ciół sztuk pięknych wybrano większością głosów | zachodniej musi powodzić się znakomicie, skoro w 
zebranych artystek i artystów delegatem do jury | Powiecie sanockim użyła kakao, otrzymane z da-i 
salonu dorocznego w Warszawie p. Zofię Albi-|rów amerykańskich, do malowania chałup, a w 
nowską. | rzeszowskiem używa zo zamiast osypki do kar- 
Kosnitet uczezenła Lwowa. „Kuryer poznań- | Mienia nierogacizny! Niemowlęta, dla których by- 
tki“ donosi, że zawiązał się w Poznaniu komitet ło przeznaczone, 3 dalej pad ike 496 37 
velen uczczenia bohaterskiej obrony Lwowa. prmjk kapoywiw.PrAME n Voco SO, 
„„|że na 15 bm przygo'owują się z niewiadomych 
Prezydent Stanów Zjednoczonych opuścił dotąd p wodów strajk wszystkich ku ców prus- 
wczoraj po raz pierwszy od czasu powrotu Swe- 


j rożki ia stw kich. A cy 'unców mają popz ć artek rze. 
h W okrężnej łóżko i przepędził pewien Potop denuncyacyi na Słowaczyźni.. Urzędy 
CZAS P SlU. 


É „łe. wprost zasypane są anonimaini. Niema iuż poda- 
Bezrobocie drukarzy poznańskich trwa w dal- 


A ; 5 ; w aal- bno obecnie na Słowaczyźnie ani jednego urzęd- 
szym ciagu. Wczoroj wyszły tylko dwa dzienniki. | 5 ka Słowaka lub Węgra, nie zadenuncyoware- 
ŹŻolnierza polskiego nr. 65 


przynosi artykuł lgo, a co gorsza, nie pociągniętego w takim raz'e 
wstępny pod tytułem „Lwów“, w którym *utor |do odpowedziałności. Prawie wszyscy oni meli | 
w niezmiernie gorących słowach przypomina sa-|już lub mają śledztwo i dyscyplinarki. Stosunki | 
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są nie do zniesienia, Tak n. p. powróciło niedawno 
kilku studentow, kształcących się aż dotąd w Bu- 
dapeszcie, do ojczyzny. Papiery «ch były w Zu- 
pełnym porządku — natychmiast jednak  zadce 
numcyowano ich, iż rzekomo służyli w węg er- 
skiej czerwone} armii — natychmiast też władze 
aresztowały ich. mimo iż są to chłopcy 16—-18- 
letn, postawiono ich przed sąd wojenny, gdzie o- 
kazało się, iż są zupełnie nizwimi. Przyzadkiem 
stwierdzono, kto był autorem denuncyacyi. O- 
sobnika tego wezwał do sebie burmistrz miasta 
i wskazał mu na hantebność į karygodność rzuca- 
nia oszczerstw na ludzi niewinnych. Miało to ten 
skutek, że podłe to indyw dyum, czesko-słowacki 
żołdak. napisał wnet anonim na burmistrza Sło- 
waka, jako na rzekomego madziarona. Ta'na po- 
licya bratysławska wysłała na to tajnych agentów, 
którzy bez uwiadomienia żupaństwa — komisa- 
rza rządowego — arasztował burmistrza. N'e do- 
syć na tem. chciano na rozkaz wojskowości roz- 
broić policyę tego miasta, t. i. Kremnicy. Osta- 
tecznie burmistrza przeproszono — fakty takie 
jednak wzburzają coraz silnej Słowaków i wzma- 
gają nienawiść do Czechów tak, że grozi wybuch 
rewolucyi. 

Na katolcyzm, Jak podaje prasa Żargonowa. 
dr. Henryk Nusbaum, brat znanego uczonego Śp. 
prof. Fiłarowicza-Nusbauma, przeszedł na katoli- 
cyzm. Wypadek ten jest g tyle znamienny, iż dz. 
Henryk Nusbaum w swoim czasie oświadczył pu- 
blicznie, iż uważa się za Żyda-Poiaka, chce jednak 


|pozostać przy werze swych przodków. 


(—) Znikł bez śladu. Przed trzema tygodniami 
Józef Kociumba, woźny namiestnictwa, dał Ludwi- 
kowi Dzwor:kowi, dozorcy przy ul. Sykstusiej 1. 
62, tysiąc korcn na zakupno drzewa. Dzwonek po 
otrzymaniu pieniędzy znikł bez śladu. .. 

(—) W poszukiwaniu za Znajomymi. Wczoraj 
przed potud ijem Salomea Scheerowa, zamieszka- 
ła mrzy ul. Sykstuskiej l. 29, powróciwszy z mia- 
Sta spostrzegła w mieszkaniu porozbijane szafy i 
jakiegoś młodzieńca, który na ipytamie: „co robi“? 
odpowiedział, Że szuka znajomych. Chcąc się bli- 
żej poznać z młodzieńcem, szukającym znajomych 
nie tylko w iej mieszkaniu, ale nawet w szafach, 
Scheenowa oddała go w ręce poficyanta. Przy- 
prowadzony na policyę, zaspakajająą ciekawość 
właścicieiki misszkania i komisarza policyi oświad- 
czył, że nazywa się Rajmund Jomas. Za zaspokoje- 
nie ciekawości komisarz odwzajemniając się, od- 
dał Jonasa do aresztów, gdzie z pewnością bez tru 
du znajdzie swych znajomych. 

(—) Wiejskie złodzieji Natan Laufer, właści. 
ciel sklepu bławatnego przy pl. Kapitulnym L 3, za- 
wiadomił polcyę, że jakieś dwie wieśniaczki wy- 
bierając wczoraj w sklepie materye, Skradły na 
szkodę jego ośm i pół metra materyi wełnianej, 
Kradzież «spostrzeżono w 
sklepie w pół godziny po wyjściu złodziejek. 

(—) Niestały narzeczony. Przed 10 dniami w 
pociągu jadącym z Krakowa do Lwowa wyznał 
swą miłość i następnie oświadczył się Feliks KaJ- 
turkiewicz, liczący 38 lat. z dwoma „pieprzykam 
na twarzy“ Ołene Torbie, dozorczyni przy ul. 
Pijarów 1. 7. Kapiurkiewicz został przyjęty I mile 
widziany w domu Torby. Jako narzeczony miał 
on wstęp już do jej mieszkania į z tego właśnie 
skorzystał przedwczoraj. Podczas bowiem nieobec 
mośći narzeczonsj z mieszkania jej zabrał garde- 
robę męską oraz btżuteryę wartości 5000 koron 
i zbegł. Zrozpaczona Torba zwróciła się dopiero 
wczoraj na ipolicyę o pomoc w wyszukaniu nie- 
stałego narzeczonego, który wolał zabrać jej 
rzeczy, aniżeli się z mią ożenić, 

(—} „Filantrop żoħierzy“. Agent policyj Ma 
gerowski sprowadził wczoraj na pol.cyę Jana 
Kuczmę, strażnika melskiego, który przalsta- 
wiając się jako inspektor policyjny na pl. Golu- 
chowskich .„kwestyonował u handlarzy papiero- 
sy“. Żołnierz policyjny Bort zeznał, że był świad. 
kiem, jak Kuczma wydawał dyspozycye jakiemuś 
żołn erzowi, który kupował u Tońki Katz papiero- 
sy. Kuczma wówczas powiedział do żołnierza: 
„dobrze man robi, że pan bierze". Żołnierz sko- 
rzystał z uwagi rzekomego inspektora policy; i 
wz.,ł dwa pudełka paperosów nie zapłaciwszy 
za nie. Przy Kuczma zna'eztono tylko 12 papie- 
rosów i kilka gramów tyioniu. 

(—) „Zguba*, Na głównym dworcu kolejo- 
wytn Wojciech Jarosławski z Tarnopola „zgubił“ 
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porttel z 4UU xor., 28 markami i 50 rublami srebr= 
nymi. 

(—) Za kradzież popełnioną na szkodę Teodor 
ra Popowicza, aresztowano wczoraj Katarzynę 
Urban. Aresztowana przyznała się do popełnienia 
kradzieży. 

(—) Lwowski właścicie! realności. Lokatoro- 
włe kamienicy przy ul. Krasickich 1. 6, zawia lo- 
mili wczoraj policyę, iż właścicieł tej realności 
Eisg Pasternak nie opala ogrzewania centralne- 
go, a koks przeznaczony na ten cal wywozi Z 
kamiecy. Wysłany plutonowy policył stwierdził 
prawdziwość skargi lokatorów i przekonał się na 
raćejsci, że przed przybyciem jego na po!:>'nie 
gospodarza wyw 'ezioto z kamienicy furę koksu. 

(—- Czyja mąka i igły? (W wozowni Sisia 
Letbeta przy ul. Panieńsktej 1. 17, znalazła wczoraj 
połńcya pieć worków Żytniej maki i jeden worek 
jagie?. Leibel stanowczo zaprzeoazy!, jakoby był 
wiłaścicielem towaru znalezionego w iego wozo- 
wrih. 

(-—) Wypadek podczas pracy. 
szyfńtski, woźnica z Radziechowa, wczoraj na pl. 
Krakowskim układając na furę zakupiony towar 
sa Z wozu na bruk i ciężko się zranił w głowę. 

Lątoszyńskiemu ranę opatrzyło Pogotowie ratun- 
kowe. 


KOMUNIKATY. 


Posiedzenie Wydziału Polskiego Towarzy- 
stwa Demokratycznego odbędzie się w sobotę, d 
15. bm. o godz. 5/30 wopol. w lokalu przy ul. Aka- 
demickiej l 17. 

Program dwóch wieczorów Rity Sacchetto, 
w których biorą udział jej uczennice pp. Edyta 

Maria i Walerya Konczyńska jest niezwyłdz inte- 
resujący. A więc wieczór w dniu 20. listopada: 
Grieg, Motyl:, Chopin: 
Es-dur, Debussy: Cakewalk, 
sohn: Ceherzo, Liset: Funerailies, 
Womans hiszpański, wieońcu i 
Rubinstema, Moszkawsktego i Sehumanna. Wie- 
czór II. z dnia 21. bm.: Reger; Humoreska, Reln- 
holt: Etuda. (Kwiaty polme), Moszkowstkię Valse 
kriłantę, Bizet: Taniec wschodni, Schubert: Mo- 
arent musical, Liszt: Tarantella 1 Wale Mefista, 
Ohopim: Valse brillante, Bach: Gawoty, Scarloni: 
Capricio i impresye hiszpańskie, 


orze 


Stefan Latc- 


Walc cis-moll i Polonez 
groteska. Mendel- 
Moszkowski: 
impresye hiszpańskie 


Na trope oszustki. 


(Od naszego stawisławowskiego korespondenta.) 
Stanisławów, 13. listopada. 

Na trop 'sSprytnej oszustki wpadła tutejsza 
policya miejska. Oto dnia 9 pażdziernika b. r. za- 
jechała do hctelu „Ummon“ w Stanisławowie nie- 
iaka Anna Maślakowa, która przyjechała ze Stry- 
ja i zame'dowała się jako właścic elka dóbr ziem- 
skich Podhajczyki w powiecie  trambowelskim. 
Podczas pobytu Swego w Stanisławowie od dnia 
9 do 25 października br. „naciągnęła* Maślanko- 
wa cały szereg osób na "różne kwoty pieniężne 
w sposób oszukańczy, wyłudzała mianowicie pie- 
niądze pod pozorem, iż jel gotówkę skradztono 
w drodze do Stanisławowa w pociągu, a ona po- 
zostawszy w obcem meście, zapożycza się aż 
do czasu przysłania pieniędzy z jej dóbr w Pod- 
hajczykach. 

Pozatem ob'ecała każdej z osób, które w ten 
sposób wykorzystała. iż tytułem procentu ofiaru- 
je znacznejszą ilość zboża ij karofli. które ze 
swych dóbr dostarczy. 

Wyłlnudziła w ten sposób od profesora szkoły 
realnej R. 180 koron; kontrolora pocztowego J. 
400 koron i srebrną pap erośnicę; od kupa B. 
kwotę 400 koron; od pokojówiki hotelowej 700 kò- 
ron, od właściciela hotelu Grelnera, 300 koron po- 
nadto pozostała mu dłużną za mieszkanie 75 ka: 
ortaz Skradła ma jego szkodę koszulę nocną i try- 
kotową; od niejakiej Kreuterowej bluzkę, od nie- 
znagiego dotad jeszcze kupca 900 koron, od atsk- 


trorneciranika B. 70 koron i złoty pierścionek z. 


opalem. Te wypadki ustaliła ma razie po'icya — 
pewnem jednak jest, że jeszcze większa ilość po- 
szkodowanych wyjdzie na iaw. 

W dniu 25. pazdziernika b. r. wyjechała Ma- 
Ślakowa ze Stanisławowa, a po jej odjeźdze do- 
piero okazało się, iż nie jest wcała właścicielką 
dóbr Podhajczyki, tylko zdaje się zwyczajną o0- 
szustką i kto wie, czy nazwisko jej tu podanę, 
równ aż nie jest jalszywe, 
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Policya tutejsza powiadomiła o tem wszyst- 
kiem dyrekcye policyj oraz Magistraty, gdyż mo- 
żłiwem jest, że a w innych miastach również w 
ten sam sposób oszustwa poapelniła, względnie 
próbować będzie proczder ten dalej prowadzić, a 


chodzi przedewszystkiem o uięcie A, 
is. 


Ameryka nie chce być bankierem 


caiego Świata. 
Londyn w Hstopadzie. 
Jeden z natwylbitniejszych bankierów mowo- 
jorskich, który zasięgnął wit idomości w Londynie, 
Paryżu i Brukseli wypowiedział się w „Morning 


Post" w mastępujący sposób o tem, jakie widoki | ze ti 


ma Europa ra wydostanie pieniędzy lub kredyta 
w Ameryce: Nowo powsiałe państwa, oraz kra- 
je bałkańskie liczyć moga tylko mı bardzo małv 
derodyt i to wyłącznie z prywatnych źródeł ame-/ 
rykańskich. Kongres amerykański sprzeciwił się | 


| 


temu, ażeby Ameryka była bankierem dla Europy jĘ! 


Włochy spotykają się u bankierów amerykańskich 
z odmową. Kredyt Belgii natomiast dobrze stoi w 
Ameryce; państwo to otrzymało miedawno z syn- | 
dykatu momwojoyrskiesto Guaraay Trust Compar:y 
SQ milionów dołarów i może z tego źródła liczyć 

jeszcze ma 50—100 milionów kredytu. Friamcya licl 
czy ńa sympatye amerykańskie, dowiedziała OE— 
jednak ku przyknemu zdziwieniu, że zrobiła fał-| 
szywy rachumek, nie ma bowiem możliwaści o- 
trzymaną. od Ameryki większej pożyczki. Amery- 
kańskie bemki odmówiły żądaniu Francyi wyda- 
nia francuskiej pożyczki na pięć miliardów kamil 
ków po 4 lub 474%, ponieważ publiczność aein 
kafskı mie fupowałaby jej. Pożyczkę franouską 
podiąć mógłby chyba rząd, lecz przeciw temu 
przemawia wspornniana niechęć zasadniczą kor- 
gresy, który musałby samkcyonować  pożyczkię, 
Niektóre gminy francuskie mogą otrzymać w A- 
meryce pożyczki u 5 proc. lub więceł, ale tylko! 
stosunkowo male sumy. Francuzi będą musieli po- 
starać się o pieniadze zanomocą DO] 
podarków, co zreszta powinni byli — zdaniem A- 
nierykamina — uczynić to już podczas wojny. Ca 
do Anetti to zarówno rząd, iak i sfery HW. nkowe 
przeciwne są zacięganiu pożyczki zagranicą. Li- 


produkcyi poradzą subie sami, przyczem import 
ozramiczą do n"iniezbędniejszych surowców i ar- 
tykułów żywności. 


Ekonomisty". 
(Sp.) Przerób zienmiaków w zakładach prze- 


Kronika , 


miysiowyca. „Monitor Polski* z 12 bm. ogłasza 
rozporządzenie ministra aprowizacył w spraw.e 
przerobu zienmiaków w zakładach przemysło- 
wych. W myśl tego rozporządzenia przerób zie- 
maniaków zdrowych w zakładach przemysłowych 
ro!nych jest wzbrouony. Za zezwoleniem staro- 
sty mają być przerab ame ziemniaki zmarznięte, 
wydobyte z gruntu po 1 listopada br, Starosta n- 
dzielać będzie tego rodzaju zezwoleń po wysłu- 
chanin opinii specyalne uworzonych w tym celu 
na powiatach komisyi. Ponadto wolno będzie Za- 
kładom przemysłowym romvm przerabać ziem- 
naki zmarznęte i zgniłe, kierowane do poszcze- 
góluych zakładów z zarządzenia Urzędu Ziemnia- 
czanego Puzapu. 


KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 


z dnia 14 listopada 1919. 


Ruble carskie 1199—  122:50 = 
Rubłe dumskie 50:50 52:50 =— 
Ruble dumskie drobna 46— 47:50 —— 
Karanv 5490 — 55-25 


KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 


` Kraków, 14. listopada. 


Marki polskie 185- C =45 
Ruble carske po 500 u26— 24m —=— 
Akcye! 
43/9 Banku Hinpotecznego 108:— EZ. JCS 
zł T w. Banku przem. OW —— =: |» 
Polskie Towarzystwo handlowe 41U*—  450— ma — 
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ĝi UEA EE ED FRA 
swt 
WICRESZYSTCJE W 
Sprze : am realność jsdnopiętrową z oficynami, brama 
wjazdowa, gaz, uł. Koruec«iego — 2 pokoje z przyn. 


wolne. %wklad 950:0 K. Wiadomość: Dr. Dawid Kbch, 
Pasaż Hausmana 6. 2286 


Aaministracya „Śzczut a“ ul. Kopernika 28, przyjmie 
Pannę do eks edycyi i chłopca do posyłek. 2190 


ZAKŁAD D NTYSTYCZNY Dra PILECKIEGO przy 
plaen Dąbrowskiego I (róg ul. Sienkiewicza), wykonuje 
mostki, koronki, zęby w kauczuku, plomby, wyi aai 
zę ów bez bóiu, usxutecznia naprawki w jednym dniu. - 
P. „cyentów przyjezdny:h załatwia się b. szybko. 2015 


EJ 


T} BO M HAN D Lowri 
WŁ. KOWALSKI i R. GZAŃSKE HIA 
TH y ig f ý 
ART WKTSELARI" A ZAOPĄTRYKA 
KOO: ERATYW, STOWARZ.SPÓŁDZIEL 
CZYCH oraz INSTYTUCYA PAŃST. i ARMII § 
Warszawa, Bielańska 19. Telef. 251—07. | 
Posiadamy naskładzie towary: manufakturę, | 
płóina poś.ielowe i bieliźniane, Nessel, oks- 
fordy, flane e, barchany, trykotarze, welour’ y 
pakowe damskie i męskie, obuwie męs' ie $ 
i damskie, buty z chołewami czarne i żółte, $ 
galanterye, norymberszczyznę, | koronki, tiu- $ 
le, hafty, pastę do wi nici iti 18377 § 


PIERW SZE : ż.ÓDLO ŻAR ue TH: 


|: 


JERWSZE ŻA Zo ZAKUPU. 


[ai 
MARKI OCHRONNE 


Do NOWEJ REGESYTJACYI 


ETYIETY, ZNAKI ERM, OPAKOWANIE, OGŁO- 
SZENGA, AFISZE PROJEKTUJE W DUCHU NOWQ- 
CZESNYM JEDYNIE INSTYTUT ART. 


EA “a LOR, ul Kedrj 4, I, 


PORADA FACHOWA W GODZ. OD na 4 


Z prowineyi listownie. 
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PREMIUM dla Czytelniczek 
„GAZETY WIECZORNEJ“ 


Która z naszych Czytelniczek prześle 9 mk. wraz 
ze swym dokła nyn adresem i wycinejam niniejszego 
zawiadomienia do Administracyi tygodniki 


„PRZEGLĄD KOBIECY" 


(Lublin, Biuro „REKLAMA' Kościuszki 8) 
będzie otrzymywała „PRZEGLĄD KORIE ECY“ przez 


cały ostatni kwartał Przy kupowaniu odzizlnyca egzema- 
plarzy PRZEGLĄD KOBIECY" kosztuje kwartalnie 
11 mk. 70 fen, w zwykłej prenumeracie !0 mk. 50 fon. 


„PRZEGLĄD KOBIETY" 


jedyne w Polsce pi ino poświęconu sorąwom ogólno 
kobitcym, redagowane przez p. IRENG ŚLI WICKĄ w 
duchu narodowym i katolickin, żywo omawia wsźtlkie 
sprawy kobiece i dokładnie o nich inforinuje. 


NAJSILNIEJSZE 


BÓLE GAUW I SATA = 
KOWALSKINY 
: IU pieatądz 
iay nreklamz 
v Garia „Wiona 
R NOCE 


Wyrób ferm. lab „AP. Ko- 
WALSKI*. — Dostać mo- 
żna w aptece Ettingera i we 
wszystkich składach apte- 
cznych i aptekach. 17224 


PP, TETEA 


polecają powinszowania Ni- 
KEĄ Ro z kalen: Hreemi| 
i K Havde’, litograflaj 
w Bielsku, Śląsk Ciesz. 
18623 gg 


PAY KACA «ć 


Stns - „GAZETA WIECZORNA”, Nr. 4954 
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ZEMYSŁOŃ 


DLA KRÓLESTWA GALICYI I LODOMERYI Z WIELKIEM KS. KRAKOWSKIEN. 
Fodwyższenie kapilału akcyjnz$o na R 100,000.000 


VIL. Zwyczajne Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy Banku Przemysiowego uchwaliło 
w dniu 21 października 1918 na zasadzie $ 7 statutu podwyższyć kapitał Banku Przemysłowego 4 8 
z K 50,000.000— na A 


KORON 100,000.000'-- F 


przez emisyę 125.000 sztuk pełno gotówką wpłaconych akcyi po K 400*— im. wart., przekazując 
w myśl § 44 statutu Radzie Zawiadowczej określenie szczegółowych warunków emisyi tych akcyi. 
Podwyższenie kapitału akcyjnego objęte powyż:zą uchwałą, zostało zatwierdzone w myśl 
8 7 statutu przez Wydział krajowy Królestwa Galicyi reskryptem z dnia 24 maja 1919 roku 
L. W. 19875. 
Na podstawie powyższego upoważnienia ustaliła Rada Zawiadowcza następujące 


WY A RU MW Ex I „| 
IV. EMISYI AKCYI BANKU PRZEMYSŁOWEGO: |B 


Dotychczasowym akcyonaryuszom przyznaje się prawe pierwszeństwa do po- u 
boru nowych akcyi z tem, że na każdą jedną starą mogą pobrać jedną nową akcyę. Prawo 
poboru wykonanem być musi najpóźniej do dnia 20 listopada 1919 pod rygorem A M 
utraty tego prawa. "= 

Akcyonaryusze wykonujący prawo poboru mają przedłożyć równocześnie ze zgłoszeniem A cd 
swoje akcye (bez arkuszy kuponowych) uzasadniające prawo poboru. Akcye te zostaną natychmiast AJ 
zwrócone po uwidocznieniu na nich wykonania prawa poboru. M a 


iurs emisyjny aKcyi wynosi dia dotychczasowych aKcyonaryu*zy gig i 
wykonujących prawo poboru M 539':—, zaś dla nowych K 580'— za sztukę. $ $ 
Zgłoszenia na nowe akcye przyjmuje się najpóźniej qe dnia 29 I. sie- iBS ki 


pada 1919. $ 

Przy zgłoszeniu prawa poboru jak irowem zgłoszeniu należy uiścić gotówką całą cenę kupna, Do 

Repartycyę nowych ahcyi przej rowadzi Dyrekcya Banku wedle swego uznania w naj- 
krótszym czasie. 

Nowe akcye wydanę będą akcyonar:uszom za zwrotem potwierdzenia kasowego na uisz- 
czone wpłaty, tudzież zawiadomienia o przydziale akcyi. 

Na wypadek nieprzydzielenia akcyi. Bank zwróci najpóźniej do dnia 31 Sudi 119 
wpłacone kwoty wraz z narosłemi 2% odsetkami. 

Nowe akKcye uczestniczą w zy-Kach Banku począwszy od dnia 
1 stycznia 1920 na równi ze staremi akcyami. Do tego dnia zbonifikuje Bank 2% odsetki od T 
uiszczonych wpłat. i R 


z.zioszenia na nowe akeye przZYJ MUJĘ : 


we Lwowie: Bank Przemysłowy i Bank K-aj wy; w Krakowie: Filia Banku Przemysłowego i Filia Banku Kra- 
jowego, H. R pper i S<a — Dom bankowy w Krakowie, Ryner gł. 17.; w Wa sawie: Bank Przemysłowy War- 
szawski i jego oddziały, Bar k Handlowy w Warszawie i jezo oddział '; w Poznaniu: Bank Handlowy. Bank Zwią: u 
Spółek zarob owych; w Elilała,: Exspozytura Banku krajow:go; w EOrySławiu: Ekspozytura Banku Pr emys o- 
wego; w C eszynie: T warzystwo Oszczędności i Zaliczek: w Dąbrowie górniczej: Fiia B n u Przemy- 
słowego: w Drohobyczu: Filia Banku Pr e nysłowego; w Krośnie: Filia Banku Przem słowego; wl bMnie: 
Filia Bonku krajowego; W Rzeszow ©: | lia Banku Przemysłowego; w Stanisławowie: Filia Lanku kra: » 
wego; W Siryju: Ekspozytura Banku El, u 18420 4 


Nakladem „Spóik; 2kcyjne} wydawmczeļ“, Redaktor naczelny Dr, ROGER BATTAQUIA 
Yruklem Spółki drukarskiej „Prasa“ u, Sokołe 4. Jestępca redaktora saczeuogo | redaktor odpowiedzialny JERZY KONARSKI, 


